






www. polsk ie-cmenta rze.  p l
PortaI PoLsKIE cMENTARZE to ko|ejny efekt wie|omies ięcznej pra-

cy zespołu amb software' PoLsKIE cMENTARZE 5ą dostępne W sieci
od za|edwie k i lku tygodni ,  a i Iość odwiedzających sta|e rośnie.
Dostrzegamy, jak często użytkownicy pobierają dokumenty
umieszczone na stronie,  szukają cmentarzy,  czy przeglądają
porady związane z n iełatwymi,  przec ieŻ tematami.  Dostajemy Wie-
|e mai| i  z  zapytaniami,  odnośnie prawa pogrzebowego, adresów
cmentarz y, zarządców i porad W zakresie róŻnych kwestii, Jesteśmy
też wdzięczni  naszym czyte|nikcm za sugest ie i  pomysły na u|ep-
szenie strony. otrzymujemy również WieIe propozycji dotyczących
współpracy, zarówno od firm, z którymi podejmujemy wspó|ne
działania od |at, jak również od insĘĄucji, które dopiero chcą nawiązać
współpracę'  Nie ukryWamy, że tak duży odzew jest d|a nas miłym
zaskoczeniem.

Celem naszego porta|u było stworzenie i  rozwi janie miejsca,
w którym kaŹdy będzie mógł zapoznać się z tematyką dotyczącą
cmentarzy.  serwis ma pomóc m. in.  w odna|ez ieniu miejsc pochów-

ku wybitnych osób, czy z|oka| izowaniu konkretnego cmentarza.
PoLSKIE.CMENTARZE dostarczą również informacj i  o zakładach
pogrzebowych. Na portaIu można odna|eŹĆ wie|e c iekawych oraz
przydatnych porad. Zapewniamy, Źe wsze|kie zgromadzone Wiado-
mości będą na bieżąco aktuaI izowane i  uzupełniane. Zapraszamy,
zatem, do zapoznania s ię z treścią serwisu.

, ,Umarłych wieczność dotąd trwa, dokąd pamięciąs ię im płaci , , -  cytat
ten jest mottem, jak ietowarz yszy PoLSKIM.CMENTARzoM' a pamięć

naszych BI isk ich możemy przywołać zapaIając WirtuaIną Świeczkę.
Na porta|u przede Wszystkim możemy odszukać cmentarze znaj-
dujące się na terenie całej Po|ski, zarówno ich adresy, jak również
kontakt z osobami, odpowiedzialnymi za zarządzanie danym cmen.
tarzem, Dążymy do tego, by na porta|U zna|azły s ię wszystk ie
po|skie-cmentarze, których jest ok. 11 tyś. D|atego, kaidy uiyt-
kownik po|skich-cmentarzy ma moŹ|iwość dodania nowego cmen-
taŹa, którego jeszcze nie ma w bazie.  Poza najważniejszymi infor-
macjami, czy|i adresem, zarządcŁ czy kategorią cmentarza, jest

również miejsce na jego opis i  h istor ię,  a także | ink do wyszu-

k iwarki  grobów Ueś|i taka istn ieje na stronie cmentarza |ub jego

zarządcy)'

Dział Zabvtkowe cmentarze również otwiera wie|e moż|iwości
przed użytkownik iem. Tutaj  kaŹdy może dodać piękny, unikato-
wy pod wzg|ędem historycznym oraz c iekawy cmentaŹ. Można go

także opisać i  stworzyć jego galer ię.  L iczymy tU na zdjęcia n ie ty|ko
cmentarzy, a|e różnych miejsc, upamiętniających zmarłych - inte-
resujące płyty nagrobne, pomniki' czy przYdrozne kŻYŻe'
Dział Wybitnych jest wspomnieniem, krótk im opisem Źycia osób
wyjątkowych, pochowanych na po|skich-cmentarzach. Poza zycio-

rysem, odnajdziemy tU także zdjęcia z życia tych osób, fotografie
ich nagrobków oraz informacje o tym, gdzie są pochowane. Goście
pońa|U mają też moż|iwość dodawania osób wybitnych

WaŹnym punktem porta|u jest dział Pordd i DokumentóW do pobrania.

oba działy zostały stworzone z myś|ą o osobach, które zna|azły
s ię W tej  trudnej sytuacj i ,  jaką jest śmierć osoby bI isk iej  i  n ie wie-
dzą, jak ie kroki  na|eży podjąc '  Wsze|kie informacje,  zamieszczone
w tych dz iałach mogą okazać są szczegó|nie istotne d|a tych Wła-
śnie użytkownikóW, ponieważ pomagają poznać im wszystk ie
procedury i uzyskaĆ wsze|kie dokumenty, które trzeba przedłozYc

w różnych instytucjach.

Przydatnym działem serwisu jest również Forum, na którym od.
Wiedzający mogą porozmawiać na różne, czasem bardzo trudne
tematv.
Porta| oferuje również opiekę nad Grobami W całej Po|sce Na bieŹą.
co będą też umieszczane aktuaIności i  c iekawostk i  funera|ne z kra-
ju i ze świata, a Zakłady Pogrzebowe mogą zamieścić informacje
o prowadzonych przeu s iebie usługach.

Naszą pracę i  Wkład potwierdzają przede wszystk im referencje
oraz stała współpraca z MzP w Zie|onej Górze, Stowarzyszeniem
FuneraInym, Cmentarzem W częstochowie, Cmentarzem w Gubinie,
czy Kożuchowie, a także wie|oma innymi instytucjami.  Zapraszamy
do zapoznania s ię z tematyką prezentowaną na porta|u www.po|-
sk ie-cmentarze. p l .
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MsZE ŚwIqrewINTENcJI
woJcrECHA KRAWCZYKA

Pierwsza rocznica śmierci współtwórcy Polskiego Sto-
w arzy szenia Kremacyjnego Administratorów Cmentarzy
i Przedsiębiorców Pogrzebowych zgromadzita 1ó lutego
br. w dwóch warszawskich kościołach rodzinę, przedsta-
wicieli wł'adz P S Ę wspótpracowników, pr zyjacioł i zni1o -

mych, którzy wzięlriudział w mszach w intencji zmarłego
Wojtka' Najpierw, o 17:30 modlono się w kościele Karola
Boromeusza, w którym dokładnie rok temu ks. Tomasz
Król celebrował mszę pogrzebową. o 19:00 zaś, z tni-
qatywy PSĘ odprawiono nabożeństwo w intencji Zmar-
łego roku w siedzibie duszpasterstwa branzy funeralnej
- kościele św. Tomasza Apostoła na warszawskim Ursy-
nowie. Modląc się wspominaliśmy wieloletniego Prezesa
i dyrektora biura PSKACTPP oraz redaktora naczelnego
DF MEMENTO.

SZKOLENIE I SEMINARIUM W BYDGO SZCZY
W dniach 18 marca (czwartek) i19 marca (piątek) 2010 roku Polskie Stowarzyszenie Funeralne (PSF) i Słup-

skie Stowarzyszenie ZarządcówNieruchomości (SSZN) organ\zują,przy medtalnymwsparciu DFMEMENTO,
szkolenie dokształcające dla zarządców nieruchomości, które spełnia wymogi Rozporządzenia Ministra Infra-
struktury z 17 kwietnia 2008 roku w sprawie statego doskonalenia zawodowe go przez rzeczoznawców majątko-
wych, pośredników w obrocie nieruchomościami oraz zarządców nieruchomości (Dz.U. Nr 80, poz. 475).

Pierwszego dnia wykłady poświęcone będą ,,odpowiedzialności zawodowej zarządców nieruchomości, stan-
dardom zawodowym otazzasadom etykizawodowej orazzakresowi obowiązków pracowników cmentarza''. Tego
dnia prelegentem będzie Mieczysław Koziński _ członek Zarządu SSZN i wykładowca nawydziałach europe-
istyki, politologii i prawa w kilku krajowych uczelniach wyzszych. Drugiego dnia mecenas Ewa Wolska-Piróg,
adwokat i pracownik naukowy Uniwersytetu Kazimterza Wielkiego w Bydgoszczy, omówi od strony teoretycz-
nej i praktycznĄ zagadnienia zw|ąZane z ,,odpowiedzialnością zawodowązarządców nieruchomości w świetle
Kodeksu cywilnego i Kodeksu karnego".

Szkolenie rozpocznie się w czwartek 18 marca o 10'00 w Hotelu ,,Maraton'' w Bydgoszczy' usytuowanym
w pobliżu trzech bydgoskich nekropolii: Cmentarza Nowofarnego, Ewangelickiego i Komunalnego przy
ul. Ludwikowo.

Pierwszego dnia (czwartek) po wykladach i obiedzie uczestnicy udadzą się na autokarową wycieczkę Z przę-
wodnikiem, której punktami będą atrakcje Bydgoszczy, m.in. Stare Miasto potożone w meandrach rzeki Brdy,
Stary Fordon oraz Śródmieście z wielkomiejską zabudową secesyjną' Wieńczącym dzień punktem będzie uro-
Czysta kolacja. Piątkowe przedpołudnie wypełni druga część szkolenia. Przed obiadem zap|anowano takzę
spotkanie podsumowujące dotychcZasowe dział'anta PSF na rzecz zmiany prawa pogrzebowego i uchwalenia
nowoczesnej ustawy regulującej całokształt zagadnień sektora cmentarno-Pogrzebowego.

Całkowity koszt szkolenia obejmujący: zakwaterowanie w pokojach 2-osobowych i wyzywienie, wyna-
grodzenia prelegentów i opłaty za materia|y szkoleniowe wynosi 890 zł' od osoby (osoby towarzysząCe _ 700
zł). Zatnteresowanych prosimy o przesłanie wypełnionego zgł'oszenia (faksem lub mailem). Szczegółowe
informacje i formularz zgłoszenta znĄdą Państwo na stronie internetowej: www.Stowarzyszeniefuneralne.pl
Informacji udziela Pani Barbara Zawadzka pod numerami telefonów: 22 834 84 60, 507 552 889'
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Z prac nad nowym prawem pogrzebowym
PRoPoZYcJE PSF Do NowEJ USTA\ĄrYPoGRZEBoWEJ ZŁoŻoNE W GIs

W połowie lutego br., zgodnie z wcześn\Ąszymi zapowtedziami, przekazaltśmy do Głównego Inspektoratu
Sanitarnego, opracowującego na zlecenie Ministerstwa Zdrowta załozenta projektu nowej ustawy pogrzebowe1,
szczegóLowe propozyĄe uregulowań zagadnień cmentarno-pogrzebowych. Propozycje pogrupowane zostały w
następuj ące zagadnienia:

1) cel i zakres ustawy' 2) określenie pojęć uzytych w ustawie,
3) cmentarze (zak|adante, zarządzanie, zamknięcie i likwidacja,
cmęntarze publiczne i niepubliczne), 6) groby, prawo do grobu i
likwidacja grobów, 7) pochowanie zwłok i prawo do pochówku,
8) ekshumacja zwłok, 9) zwłoki i stwierdzenie zgonu, 10) postę-
powanie ze zwł'okami, 11) usługi pogrzebowe ,72) przewoz zw|ok,
szczątków i prochów, 13) balsamowanie i konserwowanie zwłok,
14) kremacja i postępowanie z prochami, eksploatacja kremato-
rium, 15) przepisy karne.

,,W naszych propozyĄach opieramy się na wieloletnim doświad-
czeniu praktyków oraz przepisach obowiązujących w innych krajach Unii Europejskie.j'' - Czytamy w piśmie prze-
wodnim podpisanym przezPrezesa PSF Tomasza Salskiego. ,,Przygotowany pakiet propozycji uszeregowanych
tematycznie spełnia, naszym zdaniem, kryteria czytelności t zrozumiałości nie tylko dla osób z wykształceniem

Prawn|czym'' - mówi Barbara Zawadzka zBiura Stowarzyszenia.
Sformułowane na ponad 20 stronach propozycje to

efekt kilkumiesięcznej pracy specjalnie powołanego w
Stowarzyszeniu zespołu branzystów, który pracowat
pod przewodnictwem Mariana Kolczyńskiego. Ze
względu na rozległość i róznorodność materii prace
rozdzielono na 8 sekcji problemowych: kremacji, cmen-
tar zy ko mun al nyc h, pr zew o z ów między nar odowych,
prawa do grobu, likwidacji grobów, infrastruktury
zakładow pogrzebowych, zwłok w kontekście tech-
nik postępowania i konserwacji, chorób zakaź,nych.W

propozyĄach uwzględniono także uwagi przedsiębiorców i administratorów zgłaszane w ramach konsultacji
węwnątrz środowiskowych i nadsyłanych do Biura Stowarzyszen|a pisemnych sugestii orazwymiany poglądów
dokonanej podczas dwóch ogólnopolskich konferencji poświęconych nowemu prawu pogrzebowemu - w marcu
2009 w Zł'otym Potoku i grudniu 2009 w Lublinie. Na ksztatt przedtozonych w GIS propozycji wpływ miały
także odbyte w ciągu ostatniego roku spotka nia z urzędnikami różnę go szczeb|a w GIS, a w szczególności roz-
mowy' do jakich doszło 28 stycznia 2010 roku Z ZastępcąGtównego Inspektora Sanitarnego, Janem orgelbran-
dem, w Biurze Poselskim posłanki Joanny Muchy w Lublinie. o ich przebiegu piszemy na str. 76. Zachęcamy
takze do zapoznan\a s\ę z propozycjami zIozonymt w GIS przezPSF, które jak wynika z zapewnlen władz GIS,
są merytorycznym wkładem naszej branzy w pisanie projektu nowej ustawy i pos|uzą już na etapie opracowy-

- wania jĄ załozeń. Mamy nadzieję, że właśnie

konsultacja społeczna Z naszym środowiskiem
na etapie przy1otowywania za|ozeń projektu
ma Szansę zaowocować satysfakcjonującymi
branzę rozwiązaniami'

Zatnteresowanych treścią pr zed|ozonych
w GIS propozycji odsyłamy do następnego
numeru MEMENTo, w którym opubliku-
jemy ich fragmenty.
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TARGI Ęssrp.:o-l... fiffi NA IAl|,ĘX''n wBoLoNII
Polskie Stowarzyszenie Funeralne jest jednym z dwóch, obok firmy Sam's
Supplies, feprezentantów polskiego sektora funeralnego, który na odby-
wających się w dniach 26-28 marca Targach TANEXPO w Bolonii za-
prezentuje swoją ofertę na osobnym stoisku wystawowym (hala 22 stoisko
C-42). Firma Sam's Supplies wystawi windy pogrzebowe, a Stowarzy-
szenie będzie promowato zap|anowane na 79-20listopada 2010 V Thrgi
Funeralne MEMENTO
im. Wojciecha Kraw-
czvka oraz wvdarzenia

warszawskiej wystawie tow arzyszące' Najważni €1szy m z nich
jest Międzynarodowa Konferencja Krematystów Europejskich
poświęcona rozwojowi kremacji w Europie, w której udział w
charakterze prelegentów zapowiedzieli przedstawiciele kra-
jów najbardziej w tym rozwĄu zaawansowanych. Stoisko in-
formacyjne Targów MEMENTO - VENIA 2010 w Bolonii
ma takż,e przysłuzyć się licznemu uczestnictwu zagranicznych
gości w zorganizowanych przy okazji warszawskich Targów
warsztatach: ,,Nowe trendy w balsamacji i tanatokosmetyce''. Wśród 778 firm, które do końca lutego br. zgłoslły
swój udziat w największych w Europie targach pogrzebowych, znalazły się jeszcze 4 podmioty z Polski (Coldor,
Necroexpo, PIP i PrimaTech), które będą promować swoje produkty na wspólnym stoisku.

Aktua| ności Stowarzyszen iowe

a.
.ńv|
l-.
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ZruZESZNMY sIĘ
Szanowni Państwo

Pragniemy zachęcić Państwa do wstąpienia
w szeregi członków Polskiego Stowarzyszenia
Funeralnego i aktywnej pracy na rzecz branzy
pogrzebow€1 oraz do udziału w organizo-
wanych przez Stowarzyszenie konfe-
rencjach i szkoleniach zawodowych.
Takie spotkania są cenne dla rozwoju
zawodowego, są okai1ą do wymiany
do świadczeń, nawiązania kontaktów
i współpracy, jednocześnie stwarzĄą -

warunki do integracji środowiska.
To właśnie w odpowiedzi na potrzebę integracji

naszego środowiska, Poptzez przynalezność do orga-
nizaĄi skupiającej podmioty borykające się na co dzień
z podobnymi problemam i, bt'ądzące w gąsZcZlJ niespój -

nych przepisów prawnych lub szukaj ące rozwiązań' tam,
gdzie ich brakuje, powstało i skutecznie działa Polskie
Stowarzyszenie Funeralne (wcześniej Polskie Stowa-
rzy szen|e Kremacyjne, Administratorów Cmentarzy
i Przedsiębiorców Pogrzebowych). Reprezentujemy
branzę na forum międzynarodowym poprzez czł'on-
kostwo w Swiatowej organizacji Operatorów Funeral-
nych FIAT:IFTA.

W dzisiejszym świecie wartością, której znaczenie
nie zawsze sobie uświadamiamy, jest jedność. W jed-
ności bowiem siła. Nie o siłę tu jednak chodzi, ale o
j ed nomyśln o ść w działaniu, j akże w azną dla wszystkich
grupbranzowych.

Nie musimy przecież, nikogo przekonywać, jakwielki
jest przemysł cmentarno-pogrzebowy i jak ogromna
armia ludzi wykonuje swoje zadania na przeróżnych sta-
nowiskach przemysłowych, handlowych i usługowych.

Czasami ma się wrazenie, że niektóre grupy, sektory
chciałyby zachowaĆ swoją pełną odrębność, autonomię.
Taki podział jest wręcz poządany, ale pod jednym szyl-
dem o nazwre ,,Stowarzyszenie Funeralne", jego miano
bowiem jest bez wątpienia uniwersalne dla wszyst-
kich, którzy w jakiś sposób są Z tąbranzą związani.
Wyłącznte nabazie tej różnorodności można stworzyć
szerokie spektrum, w którym mozna będzie dyskuto-
wać o róznych problemach w jednym bloku tematycz-
nym i oddziaływać na nie zróznych punktówwidzenia.
P o szczegóIni członkowie uzyskuj ą większe możliwo ści
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Aktua I ności Stowarzyszen iowe

rozwqanta swoich zainteresowan zawodowych poprzez
uczestnictwo w jednym z kilku ,,klubów''. Wy|ącznie z
takiego składu,,Stowarzyszenia,, mozna będzie wyłonić
organ z uprawnieniami do wydawania stosownych cer-
tyfikatów, jak równtez do wydawania wiązących opinii
dla organów samorządowych i nie tylko.

Pogłębiając nasz Powszechny autorytet' mamy
Szansę zająć na|ezne nam miejsce w ochronie wspólnych
interesów. Ęko w ten sposób mozemy stać się organi-
zacjąw pełni samorządną, która będzie miałaznaczący
wpływ (pop,ze, opiniowanie) na powstawanie aktów
prawnych dotyczących naszej działalności. Będzie
mogła równiez i występować do organów legislacyj-
nych z własnymi wnioskami _ projektami dotyczącymi
branzy funeralnej.

Wieloletnie starania or ganizacji zaowocowały w
końcu konkretami. Oto rozpoczęto ptace nad projektem
zmiany ustawy o cmentarzach i chowaniu zmarłych, a co
Za tym idzie takze t rozporządzeń do tej ustawy. Nasze
Stowarzyszenie konsultuje projekty nowego prawa,
widzimy tu potrzebę mówienia j ednym głosem . Liczy my
na Państwa współpracę, bo nareszcie jest realna szansa,
abyprawo dostosować do realiówXXI wieku. o tym, co
trzeba zmientć lub j akie przepisy trzeba stworzyć, wiecie
najlepiej WY - praktycy zwieloletnim doświadczeniem,
często juz kolejne pokolenie wbranzy.

Powszechnie w środowisku dostrzega się pilną
potrzebę doskonalenia naszego działania i oddziaływa-
nia na zewnątrz.Jest bardzo dużo do ztobienia, ale nie-
Stety W rozproszeniu bardzo dużo wartościowych pomy-
słów ulatnia się. Czekamy na listy, uwagi, deklaracje i
wnioski, każ,dy głos się |iczy,krytyczny równiez.
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DWA KREMATORIA W KRAKOWIE?
Prezydent Miasta Krakowa Jacek Majchrowski podjąl w styczniu br' decyi1ę o loka-

lizacji nowego cmentatza i spopielarni zwłok w Podgórkach Tynieckich' Powód? W
Krakowie brakuje miejsc na pochówki.

Krakowskie władze z|eciły wykonanie raPortu oddziatywania spopielarni na środo-
wisko. Budowa krematorium wraz z piecem i wyposażeniem będzie kosztowała około 4
mln. zł' Wykonawca obu inwestycji zostanie wyłonionyw drodze pfzetarg.U. Cmentarz i
spopielarnia miałyby zostać wybudowane w ramach Partnerstwa publiczno-prywatnego
między Gminą Miejską Kraków a prywatnym inwestorem.

Jak przekonuje Jan Machowski z Biura Prasowego KancelariiPrezydenta Miasta
Krakowa, za proponowanąPrzez miasto |oka|izacją spopielarni przemawia dogodny
dojazd, duża odległość od osiedli mieszkaniowych (co najmniej kilkaset metrów) oraz
umiejscowienie krematorium na terenie planowanego cmentarza. Atutem jest fakt, że
dla obszaru,Ęniec _Węzeł Sidzina'' jest sporządzony miejscowy plan zagospodarowa-
niaprzestrzennego' w którym sązapisy pozwa|Ąące na budowę cmentarz^ i spopielarni.

Na cmentarz,l przewidziano około 20 000 miejsc grzebalnych, co daje zabezpiecze-
nie pochówków na kilkanaście lat. Powierzchnia planowanego cmentarza wynosi około
20 ha. Większość terenu, bo blisko 18 ha (wraz z gruntem pod krematorium) jest wła-
snością miasta. Do wykupu pozostało ok.2ha.

Tymczasem bój o krematorium w Nowej Hucie od ośmiu lat toczy firma pogrzebowa
,,Karawan - Prosmed'' z Krakowa. Właściciele sprowadzili ptec z Czech i zamontowali
go w nowohuckiej siedzibie firmy o nazwie Małopolskie Centrum Pogrzebowe. Uczynili
tak, nie czekając na wydanie warunków zabudowy, wychodząc zza|ozenia, że ,,ruchomy''
piec nie wymaga trwałego po|ączenia z podłozem. Nie udało się jednak uzyskać zgody
właściwego wydziału ochrony środowiska na uruchomienie instalacji do spopielania ciał.
Zbigniew Baran, współwłaściciel firmy, twietdzi, że decydująca dla losów inwestycji
była negatywna opinia Sanepidu, który twierdzi m.in., ze piec usytuowany jest zbyt
blisko szpitala. odległość od lecznicy wynosi ok. 60 metrów. Ponadto przeciwko inwe-
stycji zaProtestowało około 100 mieszkańców. ].50 metrów od krematorium znajdują
się bloki i domy. - Dostosowaliśmy się do wymagań środowiskowych i sanitarnych w
najmniejszym szczegóIe.Jeśli nie dostaniemy zgody,pĄdziemy do sądu, a jeśli tu nic nie
wskóramy, to aż, do Strasburga - denerwuje się Zbigniew Baran. (ar)
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ROZWOJOWANEKROPOLIA

Prawie 1000 pochówków zorganizowano już na nowym Cmentarzu Komunalnym w Zie|onej Górze. Nekropolia została

otwarta w listopadzie 2008 roku. Stary i nowy cmentarz dzie|i ruchliwa ulica Wrocławska.

Aby mogła powstać nowa inwestycj a, trzeba było odlesić ó ha gruntu. Pod rozbudowę Cment^rza zatezerwowano jeszcze

14 ha lasu. Całość terenu powinna zapełnić się za około 50 lat (50 tys. miejsc).

Cmentarz posiada pole urnowe, w planach jest budowa krematorium, kolumbarium i ogrodu pamięci. Spopielarnia w

Zielonej Górze zacznie działać najwcześniej w 2071. roku. Będzie się mieścić w zbudowanym f rozmachem domu przedpo-

grzebowym. obiekt wyposażony jest w chłodnię na 34 ciałai mroźnię mieszczącą9 zwłok.

Jeszcze w tym roku Marian Zlętkiewicz, prezes Miejskiego

Zakładu Pogrzebowego w Zielonej Górze, chce rozpocząć

budowę domu usług pogrzebowych, który powstanie na cZę_

ści parkingu. Na parterze będzie się można zaopatrzyć m.in. w

kwiaty i znicze, piętro zajmie restauracja przeznaczona na orga-

nizację styp.

Na terenie cmentarza rośnie na razie kllkadziesiąt drzew -

głównie klonów i wierzb. To mało. Aby cmentarz rzeczywiście

się zazie\enl|' nasadzenia muszą pójść jeszcze w tysiące drzew i

krzewów. Słabym punktem nekropolii jest też ciasnota mtędzy

grobami - nie ma możliwości postawienia ławeczek. Na czas

ceremonii pogrzebowej udostępniane są bezpłatnie składane

krzesl.a. Pracownicy c menta-rza w y poŻyczĄąje takze na zyczenie

odwiedzaj ących groby. (ar)

PI ECE ODDZTELONE S KLEPEM
Spółka Jawna ,,Products,, zarządzająca Cmentarzem Komunalnym w Gorzowie Wielkopolskim stara się o pozwolenie

na budowę krematorium. Do wydziału ochrony środowiska w magistracie trafiło wstęPne opracowanie dotyczące ochrony

środowiska. obecnie przygotowywany jest całkowity raPort na ten temat.

Spopielarnia będzie miała ok. 450 m. kw. powierzchni. Docelowo znajdą się tu dwa stanowiska do kremacji zwłok. Piece

zostaną zamówione po rozstrzygnięciu konkursu ofert. W krematorium przewidziano także chłodnię na 10 ciał oraz salę

pozegnań, Rodziny będą miały możliwość śledzenia wprowadzenia trumny do pieca zza szklanej szyby albo na monitorze.

Planowane funerarium zostanie wybudowane na przy\egającej z dwóch stron do cmenta'rza działce o powierzchni 66 tys.

300 m. kw. od najbliższego domu jednorodzinnego krematorium będzie oddalone o ponad 300 metrów. Właściciele spółki nie

spodziewają się protestów, gdyż spopielarnia będzie zasłonięta wykańczanym obecnie wysokim, 8-metrowym pawilonem han-

dlowo-usługowym, gdzie będzie mozna kupić m.in. kwiaty i akcesoria pogrzebowe. Tu zostanie przeniesione biuro cmentarza.

Na komunalnej nekropolii w Gorzowie Wielkopolskim jest już kolumbarium. Niewykluczone jednak, że po wybudowa-

niu spopielarni powstanie drugie. (ar)

KFąEM

wysoka

dogodne te rminy

rezerwacja telefoniczna
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LINCOLNEM NA CMENTARZ

Ponad 6 metrów długości i 2 szerokości mierzy karawan Lincoln Town Car. Ekskluzywną limuzynę sprowadził miesiąc
temu Za kł ad Pogrzeb owy z To r tnia Małgor zaty, Jana i Pio tra S zczep ańczyków.

_ Postawiliśmy na elegancję i chcieliśmy odróznić się od konkurencji. Najwyzej trzy Lincolny w Polsce używane są do

przewozt osób zmarłych - tłumaczy Małgorzata Szczepańczyk.
Szczepańczykowie kupili luksusowy karawan u holenderskiego dilera. Wóz skrywa pod maską benzynowy silnik o

pojemności 4,6 litra o mocy prawie 240 KM. PaI\ 77 l/100 km. Wyposażony jest w klimatyzację i automatyczną skrzynię
biegów. Ma 11 lat i 99 tys. km na liczniku.

Samochód jest w kolorze metalicznej czern\, siedzenia pokrywa szara skórzana tapicerka. Okna tylnej części zasłaniają
za|uz1e pokryte kwiecistym wzorem. Przedz\ał' trumienny podświetlany halogenowymi lampami wyposażony jest w pneuma-
tyczny mechanizm, który ułatwia wstawianie i wystawianie trumny. Szczepańczykowie nie chcązdradztć ceny nabytku. (ar)
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Z PRASY

Drapieżny rynek usfug
pogrzebowych

W Nisku jest 11 firm pogrzebo-
wych, które oskarżają się wzajemnie
o nieuczciwe praktyki konkuren-
cyjne i stale toczą ze sobąwojny. W
ubiegłym roku wielokrotnie docho-
dziło do wybijania szyb, obrzuca-
nia elewacji budynków butelkami
z farbą, a nawet wypisywania na
murach obraź|iwych wyrazów.
Posłużono się nawet ukrytą kamerą,
żeby skompromitować konkurencję.

Jakby tego było mało, w TVN24
wyemitowano reportaż, w którym
zdemaskowano pracownika pro-
sektorium miejscowego szpitala
nakłaniaj ące go rodziny zmarłych do
skorzystania z usług jego zakładu
pogrzebowego. Władze miasta i
szpitaIa twierdziły, ze nic o tym nie
wiedzą' obiecały jednak tozw|ąza-
nie umowy z nieuczciwym przed-
siębiorcą i ogłoszenie przetargu Z
zastrzezeniem, że nowy kontrahent
zostanie usunięty natychmiast w
razie złamania prawa, a oPróCz tego
będzie na niego nał.ozona bardzo
wysoka kara pieniężna.

Gminygórą

Podobno Znaczna część gmin
faworyzqe wybrane zaklady pogrze-
bowe, nie dopuszczĄąc innych firm
do świadczenia usług na cmentarzach.
Obecnie UOKiK prowadzi kilka
dochodzeń w tym zakresie. Monopo-
listyczne dział'ania gminy podnoszą
koszt pogrzebu. Wydatki żałobników
mogłyby być ntzsze, gdyby dzia|ały
zdr owe zasady konkurencji.

Atak na Kościół w Wałb rzychu

Ksiądz Prałat Wermiński uzna|,
ż,e sankć1a w wysokości 3600 zto-
tych nałozona na Parafię Św. Anio-
łów Stróżów w Wałbrzychu przez
Urząd ochrony Konkurencji i Kon-
sumentów jest atakiem na Kościót.

Jak się okazuje proboszcz tej Parafii
zarezerwował sobie Prawo wska-
zywania firmy, która moze kopać
groby na cmentarzu. W związku z
tym firmy pogrzebowe działa1ące na
terenie miasta nie mogły wykony-
wać w sposób swobodny tej usługi
na cmentarzu administrowanym
przez Parafię. UoKiK PrzePtowa-
dził dochodzenie i natożyt. sankcję,
która wprawiła Księdza Prałata w
ogromną irytację. Podobno Zamle-
rza odu,oł'ać się do sądu w Warsza-
wie, a jak będzie trzeba, to nawet do
Tiybunału w Strasburgu.

Zielonogótska konkuren cj a

Dziennikarze z Drasv lokalnei
zebrali informacje i opisati metody
zwa|czania konkurencji przez Mi€j-
ski Zakł.ad Pogrzebowy w ZielonĄ
Górze, który jednoc ześnie zarządza
miejscowym cmentarzem. Sprawą
zajął' się Prezes UoKiK. Ponad
65 o/o pogrzebów przeprowadza
Miejski ZakŁad, bo oferuje stosun-
kowo najniższe ceny. Inne zakłady
działające na terenie miasta obcią-
zane są opł'atą 285 ztotych za sko-
rzystanie z wózka elektrycznego
do przewozenia trumny na terenie
cmentarza. Nadzór nad prawidto-
wym przeprowadzeniem pogrzebu
kosztuie za kazdvm razem dalsze

Ooracowanie: Aleksandra Danecka .-  
- i . t t
Zródto: ogólnopolska i lokalna prasa

400 zł'otych. To 'ą koszta, których
zakł.ad zarządzający cmentarzem
nie ponosi, może więc oferować
tańsze usługi. Podobno skargi do
UoKiK na zarządców cmentarzy
stale sptywają z cał'ej Polski, ale w
Zie|onej Górze metody utrudnia-
nia zycia konkurencji są wyjątkowo
drastyczne. Prezes UOKiK nakazat
wprowadzen ie zmian w regulaminie
cmentarza. Podobno teraz wszyscy
będą ponosić wspomniane tu dodat-
kowe opłaty.

DfirylcieZakJtdy

Wjednej z gazet lokalnych uka-
zał się poradnik dla osób, które
muszą kogoś pochować. Oto propo-
nowana kolejność działań. Najpierw
trzeba zna|eźć firmy zloka|izowane
stosunkowo nĄb|iż,ej. Jeśli zgon
nastąpił daleko od miejsca plano-
wanego pogrzebu, trzeba wybrać
firmę, kt&a zajmu1e się transportem
zmarł'ych' Potem trzeba porów-
nać ceny usług w poszczególnych
zakładach i wybrać ten, który nam
nĄbardziej odpowiada, Dobrze
byłoby porozmawiać ze znajomymi
i przejrzeć fora internetowe, zeby
zebrać opinie na temat wybranego
zak|adu. Dopiero teraz można spo-
tkać się z pracownikiem zakładu
pogrzebowego i poruszyćw roz-
mowie wszystkie wątpliwości. W
końcu sporządzamy z zakładem
umowę' w której szczegółowo jest
omówiony zakres usług i cena kaz-
dej z nich. Właściciele zakł'adów
pogrzebowych powinni pamiętać o
tym,ze dziennikarzęuwaznie się im
przyg|ądają.
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ZakJadprzed sądem

Właściciele jednej z firm pogrze_
bowych w Pile zostali postawieni
przed sądem. Prokurator ZarZLICa
im fałszowanie faktur za usługi
pogrzebowe dla wyłudzenia więk-
szych zasiłków zZUS. Dotyczyto to
zazwyczaj pogrzebów ludzi samot-
nych, którym organizowano bardzo
okazał'e pochówki. Ponoć ZUS stra-
cił na tym około 80 tysięcy ztotych.
oskarżeni nie przyznają się do winy,
natomiast świadkowie nie zdawali
sobie sprawy z tego,jak nimi mani-
pulowano podczas zał'atwiania for-
malności, kiedy chowali sąsiadów,
członków da|szĘ rodziny czy kon-
kubentów. Właścicielom zakładu
grozi do 8 lat więzienia i czasowy
zakaz prow adzenia działalności.

|kadzież,|<atawanów

Krakowscy policj anci zatrzy mali
dwa karawany do rutynowej kontroli.
okazało się, ze oba auta zostały dwa
dni wcześniej ukradzione w jednym
z tamtejszych zakładów pogrzebo-
wych. Zajście miało miejsce w listo-
padzie ubiegłego roku, ale do dziś
nie ujawniono nazwy poszkodowa-
nego zaktadu. Kierowcy tych pojaz-
dów i prawdopodobnie ztodzi€1e to
Z7_|etnikarany juz za rozbĄe miesz-
kaniec Miechowa i szesnastolatek
nie posiadający nawet prawa jazdy.

Fatalna pomyłka

W grudniu na budowie domku
jednorodzinnego pod Rzeszowem
pustaki przygniotł'y męzczyznę,
który wkrótce zmarł.' Policja usta-
|ająca tożsamość zmarł'ego popeł-
niła błąd, ktory wyszedł na jaw,
kiedy żona i córka chciały się z nim
pozegnać. W trumnie spoczywał
nieznajomy męzczyzna. Natomiast
niedoszły zmar|y musiat udać się
do sądu, zeby odzyskać dowód oso-
bisty i prawa obywatelskie. Rodzi-
nie zmarł'ego zakł'ad pogrzebowy
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zwróc|| wszystkie poniesione koszta.
Ale wszyscy wciąz jeszcze przezy-
wĄą szok, a córka Powtarza często:
,,Chowałam tatę, a onzył|,,.

Upiorna opieka

Na cmentarzu w Słupcy doszto
do nielegalnego przeniesienia zwłok
z grobowca do innego grobu. Przy-
czy ną ty ch dz\ał'ań byta nadopieku ń-
czość kobiety zĄmującej się zwło-
kami zmarłej, która w osiem lat po
śmierci często była myta i przebie-
rana w świeże ubranie. To zdecydo-
wanie nietypowe zajęcie uprawiała
pani P., która z ogromną czułością
dbała o ciało swojej ciotki. Pewnego
dnia trumna zniknęła z grobu. Zde_
sperowana pani P. dotarla nawet do
prokuratury, oskarzĄąc krewnych
o kradziez zwł'ok, ale sprawie nie
nadano dalszego biegu. Mimo naru-
szenia przepisów sanitarnych sprawę
wyciszono. Konieczność przerwania
tego dziwnego procederu przewyz-
szyła wszelkie inne wzg|ędy. osoby,
które przeniosły trumnę ze świezo
przebranymi zwłokami, nie chciały
rozmawiać z przedstawicielam i prasy.

Ukradli namgrób

W Watbrzychu starsi państwo
opiekujący się grobem matki zmar-
łej w 1990 roku przezyIi przed
Sy lwest rem wst rZąs .  Właśnie
opłacili naprawę pękniętej płyty i
przyszli na cmentarz, zeby uzgod-
nić szczegóły, ale grobu juz nte
było. W miejscu, gdzie powinien
się znajdować, |eza|a nowa beto-
nowa płyta. W zarządzie cmen-
tarza powiedziano im, ze szczątki
matki są gdzieś przeniesione, ale
wszystko wróci do normy, kiedy
tylko przydzielone zostanie nowe
miejsce . Cmentarzem zarządza w
imieniu parafri miejscowy zaktad
pogrzebowy. Jego właściciel powie-
dział dziennikarzom. ze nte zawia-
domił rodziny o likwidacji grobu,
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bo nie mógŁ odczytać nazwiska na
nagrobku. Starsi państwo zwrócili
się po Pomoc do Policji. Domagają
się zwrotu szczątków matki l przy-
wrócenia pierwotnego stanu grobu.
Trwa dochodzenie w tej sprawie.

Sporne przepisy

Pani Agnieszka opiekuje się gro-
bami swojej rodziny na żagańskim
cmentarzu' Jakiś czas temu prze-
niosła synową do grobu syna, zeby
zwo|nić miejsce dla kogoś zrodziny.
oprózniony grób był opłacony do
2014 roku. Pewnego dnia zna|azł.a
w tym miejscu grób nieznanej osoby.
Interwencja w zarządzie cmentarza
nie na wiele się zdał'a. W trakcie
za|atwiania formalności związa-
nych z ekshumacją nikt jej nie poin-
formował, ze opuszczony w ten Spo-
sób grób automatycznie wraca pod
zarząd cmentarza, bez względu na
to, na ile |at został' opłacony. Można

Bo zatezerwować dla rodziny pod
warunkiem, ze zainteresowany
napisze odpowiednie podanie. W
żagańskim magistracie trwa dysku-
sja nad sPornym przepisem, który
doprowadził do tej sytuacji. Zarząd
cmentarza proponuje inny grób,
ale pani Agnieszka chce mieć catą
rodzinę w jednym miejscu.

Muzyka na pogrzebie

Od czasu pogrzebu profesora
Religi, kiedy to podczas ceremonii
zebrani wysłuchali ,,What a wonder-
ful World'', bo tego właśnie zyczył
sobie profesor' coraz częściej na
cmentarzu mozna ustyszeć ulubioną
muzykę zmarłego, Supermaratonka
Basia Szlachetka, staraniem przyja-
ciót, miała na pogrzebie odtworzone
,,We are the Champions'' zespołu

Qleen' Piszący o tym redaktor
Wiadomości oławskich stwierdzit,
ż,e jeś|i o niego chodzi, to chciałby,
zeby na jego pogrzebie zabrzmiał'o
stare poczciwe,,Yesterday".
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atowarzyszeniu
Spotkanie z Ministrem fanem Orgelbrandem

NAMIARF t

NOWYCH CZASOW
28 stycznia br. przedstawicie|e Regiona|nego Stowarzyszenia Zwo|enników Kremacji (RSZK) i Po|skiego
Stowarzyszenia Funera|nego (PSF) gości|i - na konsu|tacyjnym spotkaniu zorganizowanym w |ube|skim
Biurze Pose|skim Joanny Muchy _ zastępcę Głównego Inspektora Sanitarnego, Jana orge|branda i
Li|ianę Jurczyńską-Gaik z Departamentu Higieny Srodowiska GIS' Państwowe władze sanitarne repre-
zentowa|i ponadto Wojewódzki Inspektor Sanitarny w Lub|inie, Janusz Słodziński ijego zastępca Piotr
Cioczek. Z ramienia naszego środowiska głos zabra|i trzej członkowie zarządu PSF: Tomasz Sa|ski,
Franciszek Maksymiuk, Jan Szczu-
ciński wsparci przez Mariana Ko|-
czyńskiego i prezesa RSZK, Jerzego
Kiełbowicza oraz cały zarząd |ube|-
skiego Stowarzyszenia złoŻony z
prawników, sędziów i przedstawicie|i
świata nauki. Taki skład branzowej
reprezentacji pozwo|ił na porusze-
nie i rozwinięcie w debacie nie ty|ko
zagadnień związanych z bieŻącą,
usługową działaInością przedsię-
biorców pogrzebow ych, zarządców
cmentarzy i krematoriów, a|e rów-
nież rozważenie tych aspektów pro-
jektowanego prawa pogrzebowego,
które dotykają sfer etyki, mora|ności
i zgodności p|anowanych rozwiązań
z Konstytucją RP. Ki|kugodzinna dys-
kusja, która w swoich założeniach
miała szeroko zakrojone ramy' wyka-
zała, ze niedociągnięcia i pato|ogie
trawiące branżę pogrzebową wyni-
kają z braku nowoczesnego prawa
funeralnego oraz z niejednoznacznej
i niekonsekwentnej, a Wręcz rozbieŻ-

o r  J o a n n a
MUCI-li j{'l'|)cna

o r  J o d n n d

MUCHA

)anna
CHA

Joan  na
UCHA

nej interpretacji przepisów cmentarno-pogrzebowych przez |oka|ne władze sanitarne. Spotkanie było
także okazją do zapoznania naszych gości ze specyfiką i uwarunkowaniami pracy branŻy, z1ej oprzyrzą-
dowaniem strukturalnym i organizacyjnym.

Na spotkanie z ministrem Janem rencji poświęconej nowemu prawu' warzyszen|om roboczego ,,Projektu
orgelbrandem członkowie RSZK i PosłankaJoanna Mucha. I stało się, załozęń do projektu nowej ustawy o
PSF czekali od początku grudnia, a okazją do spotkania było dodat- cmentarzach i chowaniu zmarłych,,.
gdyzdeklaracjąjego zorganizowania kowo przekazaniew drugiej połowie - Lektura ponad 2O-stronicowego
wystąpiła, w czasie lubelskiej konfe- styczniabr. przez GIS naszym Sto- dokumentu napawa nas optymi-

1 /
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Zmem, zwłaszcza gdy porównamy
te zalozenia z propozycjami, jakie
GIS przedłożył' roktemu. W tej naj-
nowszej wersji datowanej na styczeń
2070 uwzg|ędniono wiele postula-
tów, które od dł'uzszego czasu jako
branza zgłaszaliśmy,, _ powiedział
podczas  spotkan ia  prezes  PSF
Tomasz Salski.

IJstawodawca nareszcie do-
strzegł', jak czytamy w projekcie,
ze ,,cate prawodawstwo polskie w
zakresie cmentarno-pogrzebowym
jest przesta rzaLę i nieadekwatne do
dzisiejszej rzeczywistości' Obec-
nie obowiązująca ustawa nie regu-

szkodliwych praktyk tak ze wzglę-
dów sanitarnych, jak i innych, w
tym głównie moralnych''. Dlatego
tez ,;w nowej ustawie konieczne jest
uregulowanie wielu spraw nie unor-
mowanych do tej pory. Niezbędne
jest m.in ptzystąpienie do konwen-
cji Rady Europy podpisanej w Stras-
burgu w dniu 26 października 7973
roku, która upraszcza formalności
administracyjne związane Z repa-
triaĄązwłok,,.

Z pr Ąektu zało zeń w y nlka takze,
ze nowa ustawa generalnie ,,opierać
się ma na trzech zasadachwypływa-
jących bezpośrednio z Konstytucji

W Stowarzyszeniu
kontekście lokalizacji Cmęntafzy,
ich oddziatywania na środowisko
oraz uwzg|ędniać wiedzę na temat
bezpiecznego postępowania ze
zwłokami ludzkimi (aspekt tech-
niczny). Po drugie, nowa regulacja
powinna zapewnić poszanowanie
zwłok ludzkich ze wzg|ędu na nie-
zbywalnąi przyna|ezną im godność
(aspekt moralny). W nowej usta-
wie będzie więc definicja ,,godnego
traktowania zwt.ok,, oraz wyraźne
określenie, poprzez enumeratywne
wyliczenie przypadków niegodnego
postępowania ze zwłokami ludz-
kimi. Po trzecie - czytamy w pro-
jekcie - ,,zapisy ustawy nie powinny
naruszać wolności wyznania i
sumienia osób zarówno zyvvych, jak
i zmarłych (aspekt wolnościowy)''.
Dlatego tez ,,przy opracowywaniu
ustawy i aktów wykonawczych do
niej konieczne jest kierowanie się
nacze|ną przestanką : rozwiąza-
nia, które nie kolidują z przepisami
dotyczący mi zapewnien ta bezpie-
czeństw a sanitarno-higienicznego
kraju ani z rozwiązaniami zapew-
niającymi poszanowanie godności
zw|ok ludzkich powinny być praw-
nie dopuszczalne. Ze wzg|ędu na
aspekt wolnościowy ustawodawca
rozw aza właśnie usankcjonowanie
prawnej możliwości rozsyPywa-
nia prochów w ogrodach pamięci
utworzonych na terenie cmenta-
rzy, zatapiania prochów oraz zwł'ok
ludzkich w morzu oraz przecho-
wywania prochów według uznania
osoby upow aż,nton€1 (rozsypywania
w ogródku, na polu, przechowywa-
nia w domu) w zakresie możliwości
wynikających z odrębnych przepi-
sów, np. ustawy o porządku i czy-
stości w gminie.

luje wielu istotnych kwestii, które
potenc ja ln ie  mogą s tanowić  z
punktu widzenia państwa prawa
ź,r ódł'o niepoządanych działań lub

Rzeczypospolitej Polskiej. Po pierw-
sze, rozwiązania ustawowe powinny
gwarantowa ć bezpieczeństwo sani-
tarno-higieniczne osób iyjących w
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W Stowarzyszeniu

Właśnie problematyka dopusz-
czaInych metod postępowania z pro-
chami ludzkimi zdominowała pierw-
szą część spotkania, które prowadził
prezes RSZK z Lubhna, mec. Jerzy
Kiełbowicz. - Idea kremacji jest ze
wszech miar słuszna, a mowa jest o
niej już w Starym Testamencie. Dla-
tego tez od 2003 roku nie ustajemy w
wysiłkach na rzecz rozpowszechniania
tej formy postępowania ze zwtokami
i budowy kolumbariów na lubelskich
cmentarzach - mówił Kiełbowicz.

sadnia wprowa-
dzenie zakazu jakiegoś postęPowa-
nta _ przekonywał profesor Dudek.
Argumentację konstytucjonalisty
rozwtnął. kolejny mówca, profesor
Uniwersytety M.C. Skłodowskiej w
Lublinie, Zdzisł'aw Czarnecki, filo-
zof. W krótkiej wypowiedzi odniósł
się do padających w publicznej deba-
cie argumentów, jakoby rozsypywa-
nie prochów uchybiało porządkowi
moralnemu. - Panie ministrze, jeśli
Pan spotka się z takim Zarzutem,
to proszę zapamiętać moją formułę:

obyczĄem społecznym''. - Taki kraj,
który pozwala sobie nato,zeby prawo
nie odpowiadało odczuciom obywa-
teli zwie się totalitarnym. W dzisiej-
szych czasach nie czujemy naganności
rozsypania prochów, jeśli odbywa się
to z woli mamy' taty czy babci _ wtó-
rował przedmówcom minister orgel-
brand. - Pełna zgoda Panie profeso-
rze, niemoralna jest właśnie odmowa
wolności' Bo dlaczego wedtug ptawa
obowiązującego w morzu zatopić
mozna zwłoki matynztza, a zeg|arza
już nie? - pytał retorycznie minister.

Wystąpienie profesora Dariusza
Dudka, Kierownika Katedry Prawa
Konstytucyjnego KUL dowiodło
takze, ze kremaĄę zwł.ok i sposoby
postępowania z prochami ludzkimi
na|ezy rozpltrywać w kontekście
przepisów Konstytucji RP. -W świe-
tle jej zapisów gwarantujących wol-
ność oraz prawo do prywatności, nie
do obrony jest stanowisko zakazujące
rozsypywania prochów w ogrodach
pamięci. Takie postępowanie nie
narvsza bezpieczeństwa państwa,
porządku publicznego' stanu środo-
wiska, zdrowia i moralności publicz-
nej, wolności i praw innych osób, a
tylko naruszenie tych wartości uza-

Naruszeniem porządku moralnego
społeczeństwa obywatelskiego jest
dopiero nierespektowanie woli zmar-
łego człowieka, woli w odniesieniu do
postępo\,'/ania, które nikomu szkody
nie przynosi. Niemoralne jest naru-
szenie moralnego porządku opar-
tego na autonomii jednostki ludzkiej,
która chciała być rozsypana nał.ączce
pamięci, a my jej tego odmówiliśmy.
To jest naruszenie porządku moral-
nego, nie zaś akt rozsypania - skoń-
czył profesor. Argumenty profesorów
padły raczej na podatne liberalno-
demokratyczne poglądy gości, bo
da|sza dyskusja podązy|a w kierunku
,,konieczności nadązania prawa Za

Tego dnia z ust ministra nie usły-
szeliśmy długiego wystąpienia. Były
jedynie błyskotliwe riposty i celne
podsumowania wypowiedzi tych,
ktorzy o branzy wiedzą najwięcej, bo
zdobywa|t doświadcze nia na własnej
skórze. - Chcę Państwa potraktować
jako zbiorowego eksperta, tylko tyle i
az tyle - usłyszeliśmy z ust ministra,
gdy przyszedł czas na wystąpienia
,,ekspertów'' z Polskiego Stowarzysze-
nia Funeralnego. Tomasz Salski, pre-
zes PSĘ przedsiębiorca pogrzebowy
i właściciel krematorium Klepsydra z
Łodzi przedstawił aktualną sytuację
branzy pogrzebowej w świetle obo-
wiązującego prawa i uwarunkowań
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organizacyjnych. Zwrócił uwagę na
fakt, ze chętnie relacjonowane PtZeZ
mędia ,,afery pogrzebowe'' mają swoją
genezę w niewłaściwym i przestarza_
łym prawie. -W nowej ustawie za|ezy
nam na stworzeniu słownika nĄwaz-
niejszych d|abranzy pojęć i określeniu
standardów dla osób, które zam\erzĄą
pr owadzić działa1ność pogrzebową.
W ten sposób uda się wyeliminować z
rynku firmy, które siedziby mĄą na 9
p\ętrze w bloku, a produkty oferują na
dziedzińcu szpitala z katalogu - tłu-
maczył. Salski. W swoim wystąpieniu
sprzeciwił się także, zwa|czanej od
lat przez Stowarzyszenie, dziatalno-
ści firm pogrzebowych w placówkach
służby zdrowia.

Wątek  ten pod jął właścic ie l
zakładu pogrzebowego Hades z
Białej Podlaskiej, zarządca cmen-
tarzy wyznaniowych i sekretarz
zarządu PSF Franciszek Maksymiuk,
mówiąc, ze fir my bezwłasnego zap|e_
cza dzierzawiące szpitalne prosektoria
ograniczĄą dostęp do rynku innym
podmiotom i zabur zĄą wolnokonku-
rencyjne reguły gry. Zauwazył' takze,
ze w związku z coraz powszech-
niejszym stosowaniem balsamacj i
konieczne stało się uregulowanie

kwalifikacji osób wykonujących tego
typu zabiegi oraz infrastruktury
zakł'adów je wykonujących, tak aby
zminimaliz ow ać r y zyko s zko dliwe go
oddziaływania na ludzi i otoczenie.

Marian Kolczyński, prezes ,,Zie-
leni Miejskiej ' '  we Włoclawku,
administrator cmentarza komu-
nalnego, wywołał blok zagadnień
cmentarnych. - Dotychczasowe
regulacje trzeba wzbogaciĆ m.in. o
definicję ekshumacji, wprowadzić
obok pojęcia zwłoki i szczątki poję-
cie prochy, wprowadzić podział na
usługi cmentarne i pogrzebowe' ure-
gulować fu nkcjonowanie cmentarzy
niepublicznych (miejsc pochówku w
podziemiach kościołów, na terenach
przykościelnych), kwestie likwidacji
grobów pojedynczych - wyliczał Kol-
czyński. Zwrocił także uwagę na, jego
zdaniem niebezpieczne konsekwen-
cje dopuszczenia prawnej możliwo-
ści ,,chowania urn w przydomowych
ogródkach''. - To może być za|ąiek
prywatnych cmentarzy urnowych.
Najpierw będzie kilka urn, a potem
się teren ogrodzii cmentarz gotowy -

przestzega| Kolczyński.
Wątek cmentarny podchwycit

także Franciszek Maksymiuk, który

w Stowarzyszeniu I
zwrócił' uwagę na zakaz spopiele-
nia ekshumowanych przed okresem
mineralizacj \ szczątków or az sprze-
ciwił się nierówności w opłatach za
groby ziemne i murowane. - Nie-
opłacony grób ziemny po 20latach
jest likwidowany, a nieopłacony po20
latach grób murowany nie może być
w myślprzepisów zlikwidowany- nie
kryl wzburzenia Maksymiuk.

Współwłaściciel Domu Pogrze-
bowego Służew zWarszawy, skarb-
nik PSF podniósł natomiast problem
lokalizacji zakladow pogrzebo-
wych. - W stolicy doszlo juz do
tego, ze zak|ady mają swoje siedziby
w wydzierzawianych wewnątrz
cmentarzy pomieszczeniach. Czy
nowa usta.wa w ramach zapobie-
gania patologii w środowisku nie
powinna uregulować umiejscowienia
tego typu ustug? - pytal retorycznie
Szczuciński.

- Biorąc pod uwagę róznorod-
ność problematyki, o jakiej tu dziś
mówiliśmy, i obecne tendencje legi-
slacyjne, nie łudźcie się Państwo, że
ustawa będzie krótka. Przeforsowa-
nie niektórych zapisów ze wzg|ędu
na wyznaniowe, konserwatywne tra-
dycje w Polsce może nie byćtezł.atwe
- oowiedział' na zakończenie mini-
ster. Na razie jedno jest pewne: kon-
takty naszych Stowarzyszen z GIS
są podtrzymywane' bo po tym spo-
tkaniu wiemy, ze po raz pierwszy od
kilkunastu lat jest szansa na ustawę
pogrzebową na miarę XXI wieku.

BeataMróz.
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AnSURDALNE ZAPTSY
W REGULAMTNTE
CMENTARZA
Drry okazji pewnego zapytania
L przys|a| mi ktoś kopię regu-
laminu cmentarza komunalnego.
Regulamin jest załącznikiem do
Zarządzenia Burmistrza. Jest to
pierwsza nieprawidtowość. Bur-
mistrz miasta, jako organ wykonaw-
czy, jest kompetentny do wydawania
przepisów porządkowych. Natomiast
organem kompetentnym do wyda-
wania aktów prawa miejscowego, a
takim aktem jest regulamin cmenta-
rza, jest Rada GminY, Ż w miastach
na prawach powiatu Rada Miasta.

Wffii'.ffi1*i:["i-łIZ;
Burmistrzów, Wójtów lub Pre-
zydentów jest dosyć powszechną
n ieprawidtowością '  N ie  w iem,
d|aczego tak się dzieje. Być moze
dlatego, że ł'atwiej wydać regula-
min jako zat.ącznik do zarządze-
nia Burmistrza, Wójta, Prezydenta
niż regulamin jako za|ącznik do
Uchwały Rady Gminy czy Rady
Miasta. Pół biedy' jeśli w regulami-
nie, jako akcie prawnym nizszego
rzędu, nie ma postanowień nie-
zgodnych z zapisami aktów wyz-
szego rzędu, czyli ustaw sejmowych
i rozporządzeń ministerialnych.

\ [ /praktyce taki nieprawidłowy
V V regulamin będzie funkcjo-

nowat dopóty, dopóki ktoś go nie
zaskarzy, bo bardzo rzadko jest tak,
że nieprawidtowości i błędy Zawartę
w przepisach z dziedziny prawa
cywilnego urzędnicy dostrzegą sami.

Jeśli jednak regulamin taki funkcjo-
nĄe przezwiele lat, to wcale nie zna_
czy, ze błędne postanowienia ,,upra-
womocniły się'', bo jeśli były błędne
od początku, to błędne pozostaną.

l\ /Tu- ogromną ochotę piętno-
J.VIwać istniejące w regulami-
nach nieprawidłowości' opiszę na
tamach MEMENTO kazdy niepra-
widłowy, niedorzeczny czy bzdurny
zapis regu1aminu. Czyte1ników
zachęcam do przesyłania informa-
cji o takich nieprawidłowościach na
adres redakcji.

f\ziś chcę ustosunkować się do
I-,| zapisów dwóch paragrafów:9 i
10 pewnego regulaminu (fragmenty
publikujemy w ramce).
Ustęp 1. paragrafu 9 okreś|a, ze
'prawo dysponowania zarówno
miejscem pod grób, jak i grobem
ma osoba. która uiściła Stosowne
opłaty ' ' .  Opłaty  rzeczywiśc ie
wnieść trzeba, to rzecz pewna, ale
czy prawo ma tylko osoba, która
uiściła Stosowne opłaty, to już takie
pewne nie jest.

l\T" początek powinniśmy to
I \jak gdyby jedno prawo do
dysponowa nia zarówno miejscem
pod grób, jak i grobem, rozdzielić
na dwie części i ustosunkować się
do nich kolejno. Zajmljmy się naj-
pierw prawem do dysponowania
miejscem pod grób. Takie miej-
sce grobem jeszcze nie jest (nawet
gdyby postawiony byl tu nagrobek) i
trzebatu mówić o prawie do miejsca

pod grób, a nie o prawie do grobu'
Prawo do miejsca pod grób i prawo
do grobu to przeciez dwa rózne
prawa, które nie powinny zna|eź,ć
się w jednym ,,Worku''. Prawo do
miejsca pod grób ma osoba, która
sobie takie miejsce zarezęrwowa|a i
jeś|i zarząd Cmentarza tego wyma-
gał, wniosła określoną opłatę za
rezetwację miejsca. osoba ta ma
prawo zadysponowania, kto w tym
grobie będzie pochowany. W tym
przypadku mozna mówić o dyspo-
nencie, który do czasu pochówku
ma pełną swobodę dysponowa-
nia tym miejscem i wyłącznie od
jego woli zalezy, kto w tym grobie
będzie pochowany. Ma na swój
wyłączny uzytek Prawo zadyspono-
wania miejscem. Sytuacja zmieni się
jednak diametralnie po pochówku'
Po pochowaniu określonej osoby
zmarł.ej konczy się prawo do zarę-
zerwowanego miejsca, a ,,zaczyna
się'' prawo do grobu, właśnie pocho-
wanej osoby zmarłej. To juz nie jest
jakieś anonimowe miejsce, ale grób
znanej z imienia i nazwiska osoby
zmar|Ą. Przy pochówku trzeba tez
wnieść określoną opłatę, ale jest to
inna opłata (opłata nosi inny tytuł),
gdyz jest to opłata za pochowanie,
a nie za rezerwację miejsca' Ustęp
1. odnosi się więc do przyznania
pral^/a do dysponowania nie tylko
miejscem, a|e i późniejszym gro_
bem osobie, która wniosła stosowne
opłaty. Co do prawa do dyspono-

^ 1
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wania miejscem pod grób, to nie
mam zastrzezeń, ale co do prawa
dysponowania grobem przypisanym
jednej osobie i to tylko takiej, która
uiściła Stosowne opłaty, to juz mam
powazne zastrzezenia. Bo czy osoba
(albo osoby, bo krewnych zmar-
łego jest wielu), która nie uiścita
stosownych opłat, nie ma prawa do
grobu? DIa przykł.adu, jeśli zmarł.
mąz i ojciec, a opłatę za pochowa-
nie wniosta córka, to CZy wył'ącz-
nie ona ma prawo do grobu ojca (i
jeszcze moze na dodatek grobem
dysponować), a zona zmarłego nie
ma prawa do grobu?, a moze ma
prawo do grobu (bo wynika ono z
art. 10 ust. 1 ustawy o cmentarzach
i chowaniu zmarłych), tylko nie ma
prawa do dysponowania grobem, bo
nie uiściła stosownej opłaty?
Czy to nie są bzdury?

Ieszcze większą bzdurąjest zapis

I ustępu 2. (* 5 9), który określa, że
-w 

przypadku gdyby zmarla osoba,
o której mowa w ust. 1, to prawo
do dysponowania zarówno miej-
scem pod grób, jak i grobem ma jej
rodzina, a mianowicie (...). To zna-
CZy, Ze gdyby zmarła córka (osoba,
o której mowa w ust. 1), to prawo
do dysponowania grobem, o którym
mowa w ust. 1, ma jej rodzina, cĄi

"p. 
jej żyją,y małżonek. CĄi mał-

żonek będzie miał prawo do grobu
swojego teścia?, a do grobu swo-
je1 zony tez? A czy teściowa będzie
miała prawo do grobu swojego
męza, czy to tęZ ty|ko zięć będzie
miat do niego prawo? Prawo do
dysponowania!
Nie jestem w stanie zrozumtęć do
końca tych zapisów i wątpię, aby
ktoś potrafił to właściwie zinter-
pretować. A' moze to administrator
będzie wedtug własnego ,,widzimi-
się'' to interpretował?

J)rzejdę do zapisu ust. 3, w którym
L wyraźniejest zapisane, że dyspo-
nent grobu moze wyrazić zgodę na
pochowanie w tym grobie osoby nie
będącej członkiem rodziny i ze zgoda
ta musi być potwierdZona na piśmie.
Nic tu nie ma o ewentualnej zgo-
dzie innych krewnych, którzy prze-
cież swoich praw nie utracili. Czyliw
cytowanym przykładzie to córka, jako
dysponent grobu (i tylko ona), może
wyrazić zgodę na pochowanie w gro-
bie ojca osoby nie będącej członkiem
rodziny i musi to zrobić na piśmie,
przy CZym nie musi oczywiście pytać o
zgodę nikogo innego, np. swojej matki
czy swoich braci i sióstr, tylko sama,
jako dysponent grobu (bo uiściła sto-
sowne optaty), moze wyraz\ć zgodę na
pochówek obcej osoby, byleby tazgoda
była potwierdzona na piśmie.

F rogmenty regulsminu cmentsrzo

PTAWO

\Jajwiększa bzduta zawarta jest
I \w ustępie I i 2 w paragrafie
I0. Zmiana dysponenta miejsca
lub grobu następuje po przedsta-
wieniu administratorowi cmenta-
rza lmowy na zbycie miejsca lub
grobu i uiszczeniu opłaty za zmianę
dysponenta, a administrator odno-
towuje zmianę dysponenta w księ-
gach cmentarnych.

A "i 
miejsce pod grób, ani tym

.ftbardziej grób nie mogą być
zbyte, nie mogą być np. sprzedane.
Nie mogą być sprzedane ani miej-
sce, ani grób jako takie, jak równiez
nie mogą być sprzedane zarówno
prawa do dysponowania miejscem,
jak i prawa do dysporrowania (jeśli
by uparcie tkwić przy tym określe-
niu) grobem. A jeśli jeszcze admi-
nistrator cmentarza prowadzi ewi-
dencję dysponentów i za wpisy w
niej pobiera dodatkowe opł'aty, a na
dodatek przechowuje w dokumen-
tacji cmentarzakopie umów zbycia
miejsc lub grobów, to ja takiemu
administratorowi cmentarza mogę
tylko współczuć.
Z takiej dziatalności administratora
cmentarza może mieć pożytek jedy-
nie prokurator' bo W razie czego się-
gnie do dokumentacji i będzie miał
wszystko ,,czatno na biatym".

Marian Kolczyński.

9e
l .  Prowo dysponowonio zorówno mieiscem pod
grób, iok igrobem mo osobo, któro uiściło sto-
sowne optoty.
2.W przypodku zgonu osoby, o którei mowo w
usl. 1, prowo dysponowonio mieiscem pod grób
iok igrobem mo je i  rodz ino,  o mionowic ie:
o) pozostoły mołżonek(ko),
b) krewni zstępni (dzieci, wnuki itd.),
c) krewni wstępni (rodzice, dziodkowie itd.),
d) krewni boczni do 4. stopnio pokrewieńs|wo,
e) powinowoci w l ini i  prostei do 1. stopnio.

N' leuEnro @ Nulu:n 6 / zoog

3. Dysponent grobu może wyrozić zgodę no
pochowonie w tym grobie osoby nie będqcei
członkiem rodziny. Zgodo musi być potwierdzono
no o iśmie.

$10
l. Zmiono dysponento mieisco |ub grobu nostę-
puie po przedstowieniu odminislrolorowi umowy
no zbycie mieisco |ub grobu i uiszczeniu opłoly zo
zmionę dysponento.
2. Administrolor odnolowuie zmionę dysponento
w księgoch cmentornych, o kopio Umowy prze-
chowywono iest w dokumentoci i cmentorzo.
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łosi zostrzeżenio przeciwko użyciu grobu do ponow-
lowonie, io zorzqd cmentorzo mole grób użyć do
oby zmorłej.

11no,ście 
wymogo|nq, nie mo terminu zopłoty, nie

ego typu poięcio używone w dziedzinie podotkowo.
tosowonio, bo ich po prostu nie mo..o wledy' gdy opiekun grobu podeimie decyzję, że
oby grób zostoł użyty Jo pono*n"g" o".i ił""i"rcjq dotychczosowego grobu.
;trzeżenio przeciwko pochowoniu innei osoby, ro

:li.1",.1 
m.oż.e w tym miejscu pochowoć kogoś

)kUnom nie służy roszczenie o przywrócenie stonu

zystujemy swoje prowo do użycio nieopłoconego
rw wyjośnioć, czy krewni zmorłego chcq się aoie|

:o nie mo obowiqzku powiodomionio opiekunów
nowie grobu noipierw muszq podjqć delcyzię, czy
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Branża na Świecie
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CZWORONOZNEGO

PRZYIACTELA

REQlTEM
DLA

Człowiek ma do psa stosunek
szczcgó lny.  Widz i  w n im kogoś wię-
cc.| niż tylko zwierzę. Widzi _ przyj,ł,-
cicla, bezinteresownefło i dozgonnie
wicrncgo. I za tę dozgonną przy.1łźn
po śmierc i  psa człowiek stara s ię
jr rkoś odwzajemnić.  St i1d powstała
itlelt szczególnych cmcntarzy, a milt_
rrowicie cmentźrrzy dlrr psów. Niekt<i_
rym ludziom po Prostu nie mieściło
się w głowie , ze po śmierci ich czwtl_
ronozny przyjaciel moze skończyć w
z.,tkł a,dzie utylizac.| i p adliny.

Najstarszy i na.ibardziel znany
7 cnentarzy dla psów mieści się w
Asniers we Franc.i i. Załozono gcl
w 1899 roku. ovzczesne włirdzc
postawiły z l |ozyc ie|<>m cmenta-
rza tylko dwir warunki: odległość
sto metrów od naibliższych z,al.;tt-
c lc lwań i  pochówek na głębokości
co najmniej  jcdnego metra.  Ide i r
chwyciła i dotychczirs na cmentil-
r f l  w Asniers pogrzebano około
'ł0 tysięcy psów i innych zwierz',1t
domowych. Jest wśród nich legen_
dlrrny Barry, pies - bernardyn, który
t l r i t tował w Ąlpach w sttmie cztcr_
dz ieści  osób.  Są zb iorowe mogiły
psów policyjnych, które zginęły nil
stuzbie, oraz psich sław znanych z
fi lmów i przedstirwień teatralnych.
Z czasem podobne, choć mniej

s l l t w n c  c m c n t i r r z c
z ,dłozono  w  Bc lg i i ,
Holandi i ,  N icmczcch
i Austri i.

W  1 9 9 8  r o k u  z u
nlrszą południ<lw11 gr i t_
nicą, w Czechłch, w Prldze' z,a'ło_
żono pierwszy w tc.j części Europy
cmentarz dla psciw. Cmentźrrz istnilł
tylko do 2006 roktr, Po czym zostilł
zajęty pod budowę dornów rnieszkal_
nych. W zrrmian zal<>z<>no dwa innc
cmentarze na dalck ic j  prowincj i .

Jednak prawdziwy przełom W sPo_
sobie chowł'nilr plsć;w w Czechacl.l
nlrstąpił wtedy, gdy zdccydowirno się
ni t  nowatorsk ic  rozwi l l z . r rn ie wzoro-
wane na stosowanych powszechnic
wobcc zmirrłych usłtrgach pogrze-
bowych. Powołlrrro odpowiednik
tych słuzb,  a mi l tn<lwic ie f i rmę
świirdczącą usługi trirnsportowe dlit
właśc i c i e l i  padłych  ps ów . , ,Usłue i
trirnsportowc świlrdczymy każdemu
\ wszędz ie,  jcśl i  t rzcba -  nawet w
nocy - mówi dyrektor firmyJaroshv
Dubsky. W razic potrzeby wetery-
n i t rze dokontt ią ct l t l tn l tZ.| i ,  a potem
zw ie r zę  p r ze t ranSPo r tu ją .  P r zed
wyjazdem do krernatorium w Brnie
przewłznie przechowuj emy zwic_
r zę ta  do  t r zech  dn i  w  pomic s z .
czeniu chłodniczym. Mies ięcznic

organizu. iemy dwicścic do trzystu
takich pogrzebćlw''. Od właścicicl ir

psa wymagrr s ię ty lko oświadcze_
rr i l t ,  zc zwicr ' l .ę był, , l  z . , tszczepionc
prz,cc iwko wścick l izr l ic  i  zc w c i l1gtr
s icdrn iu dni  przcd padnięc iem nic
ugryzło człowiekit.

Tajemnic i r  powodzenia f i rmy
polegr na tym, zc jc.i zapleczem jest

specjirlne krema'ttlri lrrn dla zwierząt
zbudowrrne w 2003 roku na skraiu
mi i rstzr  Brno w odległości  dwi ich
kilornctrów od naibliższych zabudo_
wari mieszkirlrrych. Lokalizację krc_
tnżltorium w1,brirno po wielu nieudlr_
nych próbach. Wszystkie poprzedrric
przymiarki do inwcstycji okazały się
nicskuteczne ze wzg|ędv na protcsty
okolicznych mieszkańców. Trudrro
było także spełnić birrdzo Surowe w
Czechach wymor i  fbrmalne.  Kre-
rn i r tor ium mozna bowiem zbudo-
wirć na terenie o rclzwiniętej infra-
strukturze, i 'r więc skanalizowanyrn,
z ir 'rstrrlacją elektryczności, wody i
gazu '  a jednocześnie pozx tercn l tmi
zamie szkałymi przez ludzi. Prze_
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konujące okazało się to, ze dzięki
bardzo nowoczesnemu wyposaże-
niu brneńskie krematorium spełnia
wszelkie wymogi Unii Europejskiej.
W dodatku po każdych pięciuset
kremacjach dokonywanych w tem-
per atutz,e ośmiuset stopni Celsjusza
urządzenia krematorium podda-
wane są profesjonalnemu przeglą-
dowi. Swiadomi tego wszystkiego
mieszkańcy okolic Brna w końcu
zaakceptowali krematorium, co jego
właściciele przyję|i z u|gą.

okaza|o się, ze zapotrzebowanie
na usługi polegające na spopielaniu
i pochówku padłych zwierząt jest
oBromne. I to takze w sąsiedniej
Austrii i Słowacji. Nikt oczywiście
nie policzył, 7|e zwierząt domowych
hodują Czesi, szacuje się jednak, że
samych psów około dwóch milio-
nów, w tym w samej Pradze _ dwie-
ście tysięcy.

W Brnie spopielanych jest prze-
ciętnie miesięcznie około 70 zwie-
rząt. Ze względu na koszty zwyk|e
spopiela się na razkiIka zwierząt. Jed-
nak na życzenie klientów dokonuje
się także spopieleń indywidualnych.
Pracownicy krematorium starają się
nadać procesowi spopielenia uro-
czysty charakter, gdyz tego właśnie
zyczy sobie wielu klientów. Mogą oni
osobiście obserwować proces krema-
cji, albo dzięki zainstalowanym w
krematorium kamerom obej-
rzeć ceremonię w inter- ...
necie. W cenniku kre- I \"

matorium zastosowano
jasne kryteria opłat: ,.l

czas przechowy- "rv

odebrać w krematorium, albo zlecić
jej przesyłkę za za|iczeniem pocz-
towym. I tu warto o porównanie z
krematoriami spopielającymi ludzkie
ciała. Ich wstydliwym problemem
jest odbiór prochów przez k|ientów.
Czyni tak tylko 75 procent. Podobnie
jest w innych krajach europejskich.
Otóz czegoś takiego w ogóle nie zna
krematorium zwierząt w Brnie.

Sposób pobierania op|at przez
brneńskie krematorium iest
bardzo elastvcznv.

Branżana Świecie l

Ze szczególnej ulgi korzystĄą
inwalidzi, a zwłaszcza niewidomi.
Wyraza się zgodę na wnoszenie
opłat w systemie ratalnym. okazuje
się bowiem, ż,e znaczną część klien-
teli stanowi ą ludzie starsi, zupełnie
samotni, których jedy nym przyjacie-
lem pozostał tylko pies.

MarekJurkowicz.

wania w urządze- ".;
niu chłodniczym, 

..*\

kosztv transDortu. cenv 
{trumny określane według

wagi zwierzęcta, a w
końcu - ceny urn. Tych jest
do wyboru około sześćdzie-
sięciu rodzajów. Urnę mozna

Niektóre pozyqe cennika brneńskiego krematorium

prze chowyw anie zwier z ęcia
w chłodni

do 24h od l d o5dn i

bezpłatnie 72 zł
kartonowa trumna cena w zalezności od wielkości zwierzecia

od17 do80zł

satynowe wybicie trumny od 67 do 96 zł

kremacja zwierzęcia cena w za|ezności od wagi zwierzęcia

od228 do 1 000 zł
urny od 50 do 720 zł
uczestnictwo w ceremonii
poż,ełnania i kremacii

osobiste
48 zł'

w trybie on line
44 zt

. 1 ,rozrzucente procnow
natączce pamięci

77 zł

wysłanie lrny Z prochami
pocztą 52 zł
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t Zdarzyło się naprawdę

Z NOTATNIKA PRZEDSIĘBIoRCY PoGRZEBOWEGo

NIECHLUBNA WPADKA
WATTANCE
W naszej pracy nie ma miejsca na uśmiech. Nawet jeś|i podczas pro-
kuratorskiej eksportacji zdarzy się coś niecodziennego' to prędzej
człowiekowi ciarki po p|ecach prze|ecq, niż mu się na śmiech zbierze.
obsługujący W naszym rejonie przewozY prokuratorskie pracownicy
mogq co najwyżej ,,cieszyć się,,, ie nie muszą na własnych nogach
przemierzać górskich terenów w poszukiwaniu tych, po których ś|ad
kiedyś zaginqł, a których ciała po czasie się jednak odna|azły.

_ Ekipa dochodzeniowa kończy
juz czynności w miejscu zdarze-
nia - słyszę od Dyżurnego Komi-
sariatu Policji * M., który dzwoni
do mnie w sobotę w pożnych godzi-
nach porannych. - Macie zwózkę
- dorzuca na koniec telefonicznej
rozmowy Policjant. Z rozmowy
wynika, ie przed zabtaniem ciala
z miejsca zdarzenia mamy odebrać
z Komisariatu pisemne zlecenie na
przewóz zwłok do najblizszego pro-
sektorium w celu przeprowadzanta
sekcji. Z posterunku Policji nasza
ekipa do przewozów udaje się
wprost na sąsiednią ulicę w naszym
miasteczku. Ze zlecenia wynika,
ze pasaż,erem części ładunkowej
autokarawanu będzie kobieta. Pod
dwurodzinn ą przedwojenną willą
stoi radiowóz. Policjant kieruje pra-
cowników zakładu pogrzebowego
do przejścia wokół domu, ściezką
przez ogród - do starej, trochę już
zaniedbanej altany. Panujący w niej
lekki półmrok pozwala dopiero po
chwili spostrzec, ze w altanie stoi w
milczeniu, Ze sPusZCZoną głową,
starsza, siwa kobiecina.Poza nią nie
ma tu nikogo.

Pracownicy dochodzą do wnio-
sku, że musieli ż|e zrozumieć poli

cjanta, który poinformował ich o
zakończeniu czynności technicz-
nych i zezwoIlł' na zabranię ciał.a
z a|tany, Próbują więc zasięgnąć

,języka,, u kobiety, która przebywa w
ogrodowym pawilonie. Ta niestety
nie jest zbytrozmowna, nie podnosi
nawet głowy. Zdezortentowani pra-
cownicy postanawiają wyjść z a|tany.

_ A moze ta Pani niedosłyszyl -

rzuca w ostatniej chwili jeden z
nich. Podchodzi więc blisko kobiety,
aby ponownie głośniej zapytać _

czy w tym ogrodzie jest jakaś inna
altana? Stojąc tuz przy starszej pani,
zauwaza ze zdziwieniem, ze chyba
jednak trafili we właściwe miej-
sce. Na pozór stojąca w milczeniu
Ze sPusZCZoną głową siwa babcia
wisi tuż nad ziemią na króciutkim
cienkim sznureczku zaczepionym o
wąską belkę stanowiącą konstrukcję
dachu. Schludnie ubrana, wyprosto-
wana, z lekko przekrzywioną sPusz-
czoną g|ową, uczesanajakby prosto
od fryĄera sprawia vrazenie osoby
zyjącej, zaaferowanej jakimiś tro-
skami. Tak wygląd ał.a samobójczyni,
ktora zadbała o wszystkie szczegóły
swojego odejścia.

Jak się poźniej dowiadujemy pani
B' całe życie poświęciła domowi i

rodzinie. Mąz, zanim przeszedł' na
emeryturę' był kierowcą autoka-
rawanu w zakładzie komunalnym.
Miał swoje zycie' Cięiar wychowa-
nia dzieci i wszystkich prac domo-
wych zawsze spoczywał na barkach
kobiety. Czarę EoryCZy przeIał'y
bież,ące nieporozumtenia z męzem,
jak tez z córką, oraz problemy zdro-
Wotne związane z ciągłymi silnymi
bólami głowy. To wszystko Zapro-
wadzlło nieszczęśIiwą kobietę w
sobotni ranek, kiedy jeszcze wszy-
scy spali, na ścieżkę prowadzącą do
a|tany ogrodowej, w której zakoń-
czył.a sw ój ziemski żyw ot.

Pracownicy firmy pogrzebowej,
kt&zy w swoim zyciu widzieli nie-
jednego zmarłego, także samobójcę,
mimo wielu lat, które minęły od
tego wydarzenia, ciągle wspominaj ą
próbę rozmowy Ze starszą panią,
którąwzięIi za zywą. Nasi chtopcy
do dziś za|iczają ten incydent do
niechlubnych,;wpadek".

Rita Ray.
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Historia i obyczaje I

MIŁoŚĆ
SILNTEIS
OD
SMIERCI
Nocą, przy nikłym świet|e po-
chodni, wo|no posuwał się kon-
dukt pogrzebowy. Za trumną szła
młoda wdowa w żałobnych sza-
tach. Był rok 1506, a rzecz działa się w pob|iżu zamku Tordesi||as w Hiszpanii. Kiedy kró|owej powie-
dziano, że w pob|iskim k|asztorze mieszkajq mniszki, kazała zatrzymać kondukt na najb|izszej łące i zdjqć
z wozu trumnę z ciałem ukochanego małżonka. Potem wieko zostało otwarte, a kró|owa położyła się
obok i czuwała aŻ do świtu. Towarzyszący jej dworzanie odsunę|i się na od|egłość ki|kunastu kroków,
bo zapach rozkładających się zwłok bardzo im dokuczał. Na rozkaz ojca wdowa została zatrzymana w
zamku Tordesi||as, gdzie spędzita resztę Życia, czy|i 49 długich |at.

Joanna nie pogodziła się ze śrnier-
cią męza. Po jego zgonie skamieniała
z bó|u. Przeżył.a u jego boku zaled-
wie 10lat, miata z nim dwoje dzieci
atrzecie było w drodze, Niepokojące
było to, ze nie pozwo|iła pochować
Filipa. Teraz nareszcie należał tylko
do niej i z pewnością nie mógt jej już
zdr adzić. Kazała służbie rozbierać
go i ubierać w szatfl stosownie do
okoliczności, oraz nosić za sobą jego
ciało usadowione w lektyce. Często
sadzał'a go na tronie, czule dotykała
i ,,tozmawiał'a',, z nim godzinami.
Pozwoliła go zł.ozyć do trumny
dopiero wtedy, gdy księża zapewnili
ją, ie ty|ko dzięki temu mąż kiedyś
zmartwychwstanie. Ktoś powiedział,
że stanie się to za czternaście lat,
więc Joann a zamierzał.a cierpliwie
czekać. Była przekonana, ze pod tą
zmieniĄącą się powtoką jest jej uko-
chany i to się nigdy nie zmieni.

Mrr'rBNro @ NuN{r,n 6 / zooq

Joanna Szalona, o której tu mowa'
była córką lzabeli Kastylijskiej i
Ferdynanda. Przyszła na świat jako
trzecie z kolei dziecko, uwazane
za najmniej udane. Od urodzenia
podejrzewano ją o brak równowagi
psychicznej. Ponoć jej babka, czyli
matka lzabeli, była obłąkana, miała
więc po kim dziedziczyć skłon-
ność do dziwnego sposobu bycia.
Rodzice Joanny dokonali wielkiego
dzieła Ąednoczenia większej części
Hiszpanii. To lzabe|a wzmocniła
pozycję kościoła, wprowadzając
inkwizycję. Udało się jej wypędzić
z Hiszpanii wyznawców judaizmu i
islamu. Znakomicie ożenione dzieci
miały umocnić pozyĄę kraju na are-
nie międzynarodowej. Najmłodsza
z córek został.a wydana za Artura
Tudora, naStępcę angielskiego
tronu' Artur wkrótce umarł, więc
Katarzynę wydano za jego młod-

szego brata, czyli znanego zapewne
wszystkim Henryka VIII, który
chętnie skazwat swoje kolejne zony
na śmierć. Wprawdzie Katarzyny
nie zamordował, ale zamknąt' jąw
areszcie domowym w zamku poło-
zonym daleko od stolicy, gdyz nie
chciała dać mu rozwodu. To właśnie
przez nią zmienił w Anglii religię,
unieza|ezniając się tym samym od
wł'adzy papieza. Mimo ty|u prze-
ciwności i złych warunków, w jakich
musiała zyć przez wiele lat, Kata-
rzyna dozyła 5I roku zycia.

Wróćmy jednak do Joanny, którą
wydano za Fi|ipa Pięknego Habs-
burga wył'ącznie z myś|ą o korzy-
ściach dynastycznych obu rodów.

Joanna miała lat siedemnaście, kiedy
wyprawiono ją do Belgii, gdzie po
raz pierwszy Ąrzał.a F.ilipa i poko-
chała go od pierwszego wejrzenia
miłością wielką i namiętną. Filip
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tez był' nią zachwycony do tego
stopnia, ż,e nie bacząc na konwe-
nanse' chwycił Pannę za rękę i
pobiegt z nią do alkowy. Dano im
ślub późną nocą, zeby dopełnić nie-
zbędnych formalności. Księżniczka
wychowana w atmosferze surowych
obyczt1ow wyzwo|iła się z nich cat-
kowicie. Szybko się okazało, ze jĄ
uczucia przekraczają ogó|nie przy-
jęte ramy. Joanna był'a wręcz uza-
leżniona od intymnych kontaktów
z mał.ż,onkiem' co ten W ztośliwy
sposób wykorzystywał, zmuszając ją
do uległości. Zdradzał. ją nieustan-
nie, doprowadzając zonę do rozpa-
czy. Często wybuchały między nimi
awantury' a czasami dochodziło
nawet do rękoczynów.

Po śmierci Izabelri Kastylij-
skiej musieli udać się do Hiszpa-
nii, poniewaz Joanna miata prze-
jąć wraz z mał.zonkiem władzę w
Kastylii. Filip nie cieszył się sym-

Patią na hiszpańskim dworze, bo
b ezcze|nie uwodził najurodziwsze
małżonki miejscowej arystokracji.
Wędrował z uczty na ucztę, gdzie

naduż'ywał mocnych trunków i
jadł ponad wszelką miarę. Wresz-
cie znudzony takim trybem zycia
powiedz ia t ,  ze  wy jezdza .  Bez
chwili namysłu zostawił Kastylię
pod opieką teścia, a cięzarną mał.-
zonkę pod nadzorem medyków i
wyjechat do Belgii' Następnej nocy
Joanna w cienkich szatach, właści-
wie półnaga, wybiegła z krzykiem
na dziedziniec i za nic nie chciała
wrócić do pałacu. Kurczowo trzy-
mając s ię metalowych sztachet
zamkowej bramy, przetrwał.a na
dojmującym chłodzie ponad trzy-
dzieści godzin. Po tym incydencie
rozeszła się wieść o jej szaleństwie.

Po powrocie do Belgiiw napadzie
zazdr ości pokiere szow ał'a noży cz-
kami dziewczynę, którą podej-
rzewała o romans z ukochanym
mężem' Filip coraz częśctej zamy-
kal ją w odosobnionych komnatach,
a sam bawił się w najlepsze. Miał
zaledwie 28 |at, kiedy zachorował i
po trzech dniach
zmarl, nie wia-
domo dokładnie
z jakiego powodu.
Mógt to być atak
serca albo udar
słoneczny. Mimo
dużego upału i
wyjątkowo złego
samopoczucia
pojechał na polo-
wanie i  byt to
ostatni wyczyn w
jego zyciu.

Nie ma pew-
ności co do tego,
jak długo trwała
wędrówkaJoanny
z e  zwłokam i
małżonka. Jedni
piszą, ż,e |at czter-
naście, PrZy CZym
ciało Filipa byto
zabalsamowane,
inni z kolei twier-

dzą, ż'e kilka miesięcy, PrZy CZym
ciało było zmienione procesem
rozkładu. Do trumny nie mogła
się zb|iiyć ż,adna kobieta, dlatego
kondukt ż,ałobny zatrzymywa| się
wyłącznie w męskich klasztorach.
Kiedy Joanna dotarła do Tordesil-
|as, zatrzymano ją tam na polece-
nie ojca i odebrano trumnę z cia-
tem męza, którego pochowano w
pobliskim kościele. Joanna przeby_
wała w wiezy, z okien której mogła
patrzeć na kościót, gdzie przeby-
wał jej ukochany.

O Joannie Szalonej napisano
kilka książek, a nawet nakręcono
film fabularny. Do dziś nie wia-
domo, czy by|a chora psychicznię.
Tak się ztozyho, ze przez całe swoje
żrycie był'a prawowitą w|adczynią
Hiszpanii i nigdy oficjalnie nie ode-
brano j ej wtadzy. J ednak w interesie
jej ojca, Ferdynanda, a potem syna,
Karola było, ż,eby przez cał.e zycie
przebywał.a w zamkowym areszcie

ruo
Y'ź

ę)

36 DwulrrrsrĘczt.llx Fun eneI-Ny Mrltrnro & Nuprrn 6 / zooo



i nie przeszkadzała im w swobod-
nym rozpor ządzaniu wszystkim, co
do niej na|ezał'o. Towarzyszyła jej
córka urodzona juz po śmierci ojca,
ale i ona musiała kiedyś ją opuścić,
bo taka jest kolej rzeczy. Przezył.a
w zamknięciu lat 49 i zmarł'a w
wieku 76 |at. JĄ związek z Filipem
Pięknym zapocfątkował w dynastii
Habsburgów charakterystycznie
zarysowaną szczękę oraz pojawia-
jące się od czasu do czasu choroby
psychiczne.

Słynna historia Joanny Szalonej
to jeden z przykł'adów szczegó|nego

Ąawiska,jakie pojawia się na łZCZę-
ście bardzo rzadko. Jest to całko-
wity brak możliwości zaakceptowa-
nia śmierci kogoś bardzo bliskiego.
Są z tym związane tak silne emo-

Ąe, ze prędzej nazwiemy je patolo-
gią niz głębokim uczuciem zał.oby.
Nie można tego nazwać fascynacją
zwłokami. bo osoba osierocona tak
jak Joanna patrzył'a na ciat'o męż,a
jak na zywego, chwilowo nieobec-
nego człowieka. Nie nam więc
oceniać, czy jest to sza|eństwo, czy
wielkie uczucie, którego my, Zwy-
czajni zjadacze chleba, nie potra-
fimy zrozumieĆ.

Równie dziwny przypadek miał
miejsce w Polsce. W jednym z miast
wdowiec zamówlt u kamieniarza
tak skonstruowany grobowiec, żeby
mozna by|o przez niewielki otwór
obserwować wszystkie stadia roz-
kładu ciata małżonki. Tu już mozna
mieć wątpliwości, czy świeżo upie-
czonywdowiec jest zupełnie zdrowy
na umyśle. A oto inny przyktad. Nie
daLej niz w grudniu w małym mie-
ście na południu Polski Pewna star-
sza pani pobiegła do prokuratury z
krzykiem, że skradzion o z grobowca
trumnę z jĄ zmarŁą ptzed ośmiu
laty ciotką. Rodzina zmartĄ w isto-
cie potajemnie przeniosła trumnę
w inne miejsce, ale stało się tak
dlatego, ze starsza pani w dość spe-

MEIrtr'Nro & Nulton ó / zooo

cyficzny sposób sprawowała opiekę
nad grobem. otóz dość często myła
i przebierał'a ciało ciotki, co rodzina
lznała za przejaw patologicznych
skłonności. Mimo oczywistego
naruszenia zasad, na których strazy
stoi SANEPID, nie ukarano osób,
które bez wiedzy władz cmentarza
przeniosły trumnę do innego gro-
bowca. Choctaz mamy tu do czy-
nienia z zupeł'nie innym rodzajem
więzi emocjonalnych, to jednak
opieka została potraktowana w Sen-
sie dosłownym, daleko wykraczĄąc
poza sens wszelaki.

Równie ciekawa historia wyda-
rzył'a się w Wietnamie. Le Van
mieszkający w matym miasteczku
w prowincji Qlang Nam pochował
zonę cztery lata temu, ale nigdy się
z niąnie rozstał.. Przez 20 miesięcy
spał na jej grobie. Deszcz i chłód
zmusiły go wreszcie do zadbania
o samego siebie. Wykopał więc
tuneli sypiał obok ukochanej ż,ony.
Wreszcie wydobył ciało małżonki,
ubrał ją, nadał ciału właściwy
kształt, obłoiyt gliną i zaniósł do
domu. Potem potożyt zmar|ą na
łożku i od tej chwili mógł już spo-
kojnie spać obok niĄ ze świado-
mością, ze zadbał o wszystko. Ten
stan trwa nadal. Miejscowe władze
i prokuratura zamierzają wtaśnie
wkroczyć do domu wdowca i spraw-
dzić, czy gipsowa kukła sPoczywa-
jąca na jego łóżku kryje wewnątrz
kości zmartej kobiety.

Na Tajwanie zrozPaczony śmier-
cią ukochanej dziewczyny młody
cztowiek usiłował popełnić samo-
bójstwo, zazywając sporą dawkę
narkotyków. Poniewaz mimo
wszystko Żył., poszedł do chłodni,
gdzie przechowywano ciało zmar-
łej, otw orzył' ur ządzenie chłodnicze
i połozył' się obok niej. Nieszczę-
śnika znaleźli pracownicy kostnicy,
którzy doszli do wniosku, ż,e tem-
peratura w chłodni jest dziwnie

Historia i obyczaje

wysoka. Kobieta,
k t ó ra  dokonała
tego odkrycia na
widok zywego
męzczyzny
doznał 'a  szoku.
Najpierw długo
krzyczała,  a
po t em  n i e
mogta
powstrzy-
mać
płaczu'

Są też polskie przyktady podob-
nych zdarzeń,z tym ze motywy by|y
całkiem inne. W 2008 roku w Gli-
wicach pewien nadużywający alko-
holu bezrobotny przez wiele mie-
sięcy przetrzymywał zw|oki matki,
żeby pobierać ptzysyłaną jej rentę.

W roku ubiegłym w Chinach
w mieście Szengczu odbył się nie-
zwykly ślub. Do Urzędu Stanu
Cywilnego wniesiono szkIaną
trumnę z ciał'em dziewczyny ubra-
nej w ślubną suknię. Panna mtoda
umarła kilka dni przed ślubem,
ale pan młody koniecznie chciał
dotrzymać słowa, dlatego popro-
sił rodziców dziewczyny o zgodę
na ceremonię pośmiertną. Tuż po
ślubie odbył się pogrzeb, w któ-
rym uczestniczyli wszyscy weselni
goście. Pan Yu Liang wybrał się
w zap|anowaną wcześniĄ podroz
poślubną, w której towarzyszyła
mu fotografia ż,ony.

Jak się okazĄe, nie jest to
wy|ącznie egzotyczny i do tego
odosobniony przypadek. otóż, we
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Francji artykuł 171 kodęksu cywil_
nego daje prezydentowi prawo do
udzielenia zgody na pośmiertne
małżeństwo z waznych powodów,
o ile jeden z przyszł.ych małzon-
ków zmarł po dopetnieniu formal-
ności poświ adczających j ego zgodę.
Artykuł tęn zatwięrdzono po 7959
roku, kiedy w katastrofie wywo-
ł'anej zerwaniem tamy Malpasset
zginęło 420 ludzi. Wtedy właśnie
młoda kobieta
w ciązy doma-
gała się poślu-
b i en i a  na r z e -
czonego, który
zginął. w kata-
Strofie. Walkę
o  o j c a  d l a
swoich dzieci
wygrała i ślub
się odbył. Pan
młody uczes t -
n\czyl w cere-
monii w formie
nieco bardziej
subtelnej, czyli
w postacr spo-
rej fotografii.

Ten kontro-

tu głównie o ustalenia prawne' o
Sprawy majątkowe lub zapewnienie
p raw dz i ed  z i c zęn i a  os i e roconym
dz iec i om.  Podobno  roczn i e  we
Francji odbywa się około dziesię-
ciu takich ślubów, na które długo
trzęba czekać, bo starania o zgodę
prezydenta mają swoją procedurę.
Wśród tych chłodnych ka lku la-
cji prawnych zdarzĄą się również
romantyczne historie

siące przed wyznaczoną datą ślubu.
Dopiero kilka lat późn\e1 po UZy_
skaniu specjalnego dekretu prezy-
denta, podpisanego przez premiera
i ministra sprawiedliwości, odbyła
się uroczysta ceremonia, w której
wzięło udział ponad 50 osób.

W ubiegłym roku taki właśnie
ślub wzięła kobieta o dziwnie sło-
wiańskim nazwisku. Chodzi tu o
Magal ię Jaskiewicz, która poślu-

b iła  Jonatana
George'a.
Natomiast kilka
miesięcy temu
młoda  F r an -
cuzka poślu-
b\ła zołnierza,
który zginął w
Afganistanie.
Na szczęście w
t y ch  c e r emo -
niach zmarl i
występują
tylko w formie
fotografii.

J u k  w i dać
zda r z a j ą  S i ę
tak silne więzi
emocjonalne

wersyjny paragraf wciązbudzi mno- Niejaki Jean Louis Ronzier i tan- między dwojgiem |udzi, że nawet
stwo wątpliwości. Nie wiadomo, ile cerka Martinę Cazenave byli parą śmierć nie jest w stanie ich prze-
czasu powinno lub może upłynąć juz w latach osiemdziesiątych, ale rwać, choć nie wszędzie prawo
od śmierci niedosztego małżonka, zamięrzali się pobrać dopiero po wychodzi naprzeciw rozdzielonym
zeby można było zawrzeć peł'_ przejściu na emeryturę. Przyszł'a przęZśmierćzakochanym.
noprawny ślub. Jak widać chodzi zona zmarł'a jednak na dwa mie- Aleksandra Danecka .

. i wiele innych...
Zardzwoń po katalog

i sprawllź nasze ceny.
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